
Lawendowe pole – sprawozdanie z wycieczki 

 

27.06. 2015 r. wybraliśmy się na Warmię i Mazury do rezerwatu sosny Taborskiej                                 

i na lawendowe pole.  Po drodze, we wsi Tatary podziwialiśmy olbrzymi głaz narzutowy 

(19 m w obwodzie) zwany Kamieniem Tatarskim.  

         „Kamień Tatarski” – głaz narzutowy 

 

              Ostróda – jezioro Drwęckie

Następnie w Nidzicy odwiedziliśmy, odbudowany po zniszczeniach II wojny światowej, 

XIV w. zamek krzyżacki. Dalej odpoczęliśmy 

chwilę nad jeziorem Drwęckim w Ostródzie i 

pojechaliśmy do utworzonego 1957 roku 

rezerwatu sosny Taborskiej – we wsi Tabórz. 

Poprzez rezerwat prowadziła bardzo ciekawa 

ścieżka dydaktyczna (ok. 1,5 km). Na obszarze 

rezerwatu o pow. ok. 76 ha rosną sosny w wieku 

200-250 lat, a także buk, dąb, grab, lipa i brzoza. 

Piękne, niezwykle smukłe i bardzo wysokie (30 – 

40 m) sosny budziły powszechny zachwyt i 

podziw. W przeszłości cenione na świecie sosny 

Taborskie wykorzystywano do budowy masztów 

żaglowców. W 1900 r. na światowej wystawie w 

Paryżu sośnie Taborskiej nadano miano 

najlepszego sosnowego surowca świata.  

Rezerwat sosny Taborskiej 



 Drugim bardzo istotnym celem naszej wycieczki były pola lawendowe w miejscowości 

Nowe Kawkowo.  

                        Plantacja lawendy                                       Właścicielka lawendowego pola 

Właścicielka malowniczo położonego na wzgórzach morenowych gospodarstwa 

agroturystycznego pani Joanna Posoch 

przyjęła nas herbatką lawendową i 

ciasteczkami lawendowymi. Następnie 

udaliśmy się do Żywego Muzeum 

Lawendowego urządzonego w łemkowskiej 

chacie przywiezionej z okolic Rymanowa.                           

Tu wysłuchaliśmy opowieści o początkach 

założenia plantacji lawendy, obejrzeliśmy 

film o właścicielce plantacji i jej dokonaniach 

a także zobaczyliśmy aparaturę służącą do 

przetwarzania kwiatów lawendy (na olejek i 

wodę lawendową). Na polu fioletowo 

kwitnącej lawendy, pani Joanna osobiście 

ścięła dla nas kwiaty.  

 

Lawendowe Muzeum Żywe 

 



Niektórzy uczestnicy wycieczki zakupili książkę pt. Lawendowe pole – czyli jak opuścić 

miasto na dobre, której autorką jest pani Joanna – właścicielka Lawendowego Pola.                   

To poradnik zawierający praktyczne wskazówki dotyczące projektowania i pielęgnacji 

ogrodu, zbierania oraz przetwarzania ziół, a także tworzenia naturalnych kosmetyków. 

Znajdziemy w nim również przepisy kulinarne oraz anegdoty z życia na styku miasta i 

wsi. Autorka wpisała nam dedykacje i serdecznie zapraszała do ponownej wizyty w tym 

uroczym miejscu. 

  

Z książkami, obdarowani pachnącymi bukiecikami, pełni wrażeń, w doskonałym nastroju 

wieczorem wróciliśmy do stolicy. 
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